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ho zasadzie uchwały ZJezdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają optacie.

Do Harcerstwa.Pogrzeb Prezydenta.
WARSZAWA, d. 19.12 (Teł. wł. 

„Kur. Pł.”) Ciało pierwszego Frezy*  
denta Rzeczypospolitej Polskiej zo­
stało zabalsamowane.

WARSZAWA, d, 19 12 (T«l. wł. 
„Kur. Pt") Kondukt żiłobny wyru­
szy dziś o godz. 11-ej z Belwederu. 
Orszak przejeżdżać będzie głównymi 
ulicami miasta a więc ulicami: ale­
jami Ujazdowskimi, Nowym Światem 
i Krakowskim Przedmieściem, Zwło­
ki zostaną' złożone w Zamku i wy­
stawi one na widok publiczny w okre­
ślonych godzinach przez szereg dni 
najbliższych.

Data przewiezienia zwłok do Kra­
kowa, dotąd nie została ustalona.

Kondolancje.
WARSZAWA, d. 1912 (Tel. wł. 

„Kur. Pi.”), W ciągu dnia wczoraj­
szego nadeszło x całego świata mnó­
stwo depesz z wyrazami współczucia 
dla rządu polskiego z powodu eamor 
do wania Prezydenta Narutowicza, 
a mianowicie : od posła polskiego 
w Madrycie; od kunsula polskiego 
w Sefj; od polskiego charge dLffai- 
w CbarkogM*;  od pcsla polskiego 
w Sztokholmie; od konsula general­
nego /n Buenos Aires; od posła pol- 
skiegp w Waszyngtonie; od konsula 
generalnego w Moskwie; od profeso­
rów Akademji Sztuk Pięknych w Kra­
kowie; od Wojewody krakowskiego; 
od Niemieckiej Rady Ludowej w_Łu- 
dzi; od artystów Plastyków w Kra­
kowie; od Ojca św., Papieża Piusa 
XI; od Paderewskiego; od polskiego 
kcraula generalnego w Niearagun; 
od prezydjum Rady Mioskiaj w War­
szawie; od Ukraińskiego Komitetu 
Centralnego i od szeregu instytucji 
społecznych, komunalnych i rządo­
wych.

' BUKARESZT, 18.12. (Pal). Mi­
nistor Domu Królewskiego złożył pol­
skiemu charge d'affaire wizytę kon­
dolencyjną.

PRAGA, d. 18.12 (Pat.—Iskrowo) 
Konsul Polski wystał oa ręce Mar­
szałka Rataja depeszę kondolencyjną 
z powodu zamordowania Prezydenta 
Narutowicza.

MOSKWA, 18.12. (Pat) Korpus 
dyplomatyczny złożył wizytę kondo­
lencyjną polskiemu charge d affaire.

HARKOW, 18.12 (Pat). Rządso- 
wiecKi Ukrainy złożył konsulowi pol­
skiemu wizytę kondolencyjną,

BELS1NGF0RS, d. 18.12. (Pat). 
Minister Spraw Zagranicznych złożył 
polskiemu posłowi kondolencyjną wi­
zytę.

RYGA, 18.12- (Pat). Prezydent 
republiki Łotewskiej złożył [ ilskié- 
m«i posłowi wyrazy współczucia.

Opioja prasy gdańskiej.
GDANSK, d. 18.12. (Pal), P.asa 

nżemieck oraz p mska. potępiaj? 
zbrodnię.

Opinja prasy francuskiej.
PARYŻ, 18.12. (Pat). »Petit Pa- 

tisien*  omawiając sprawę uti orze- 
n i a nowego rządu zauważa, że peh- 
tyczne kola nolskíc potrafiły staw1 ' 
czoło potrzebom chwłli.

Opinja prasy włoskiej.
RZYM, d. 18.12. (Pat — Stefani). 

Wiadomość o zamordowaniu Prezy­
denta Narutowicza wywarła tü jnk 
najgorsze wrażenie.

Dzienniki zaznaczają, że Poldka 
nie dorosła do samodzielności poli­
tycznej.

Po pogrzebie Pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Tragiczny zgon Pierwszego Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, be.°. wzglę­
du na okoliczności jogo wyboru -— 
okrywa żałobą całe Państwo Polskie.

Oprócz oficjalnej bałoby w woj­
sku i instytucjach—jakże rozpacziie 
czuje się serce każdego prawego oby­
watel*  kraju, zwłaszcza gdy zapozna 
się z bezwzględnymi głosami prasy 
zagranicznej. Posa prasą francuską 
widać jak prasa ta usposobiona jest 
przez Berlin i Moskwę dla sprawy 
Polskiej.

W tych ramach zamordowanie 
Prezydenta Narutowicza ukazuje nam 
się w no^ym zupełnie świetle.

Posiadając 30 proc, obcych naro­
dowości (Rosja miała ich 85 proc.), 
szczęśliwe rozwiązanie problemu „Pol­
ska dla Polaków“ zależy od tego, 
czy potrafimy wydobyć z siebie siłę 
moralną tak wielką, aby pozyskać 
dla państwowości polskiej obco- 
piemienny żywioł. Wygubić :ch 
i wytracić w jednej chwili, „wysiu- 
dać*,  jak się to mówi, jest niemo- 
żebnością O tym powinni pamiętać 
kierownicy polityki poltkiej.

Tc są przesłanki szorrze i dalsze, 
a teraz parę słóv, pro domo su a.

Zmarły Frezy aent Narutowicz, 
acz radykał, był polakiem i katoli­
kiem; złożył przysięgą na Konsty­
tucję, otrzymał przed zgonem od 
kapłana katolickiego absolucją. 
Gzy godziło się przeto rozpuszczać 
fantastyczne wieści w lud, że to żyd 
czy też scłiizmatyk?

Pochodził cn z kresów, z tych 
samych kresów skąd wyszła tak 
dzielna dynasty i Jag ellonów, skąd 
wysbii Kościuszko i Mickiewicz, gdzie 
żywioł polski wskutek wiecowego 
ucisku i starć z obcopkmieńcan.i 
i źyje i czuje podwójnie patrjotycznie. 
Był uczonym światowej sławy i roz­
niósł imię polskiego intellektu sze­
roko na cywilizowanym Zachodzie.

Oficjalnie b>ł politycznie bezpar­
tyjnym, demokratą i republikaninem. 
Demokracje Zachodu n.gdy nie zro­
zumieją naszego oburzenia po jego 
wyborze i napawać .ich będzie zdu­
mieniem niepoczytalny mord, mord 
który ciężkim swym birem osłania 
ozvete, nieskalane katy Dziejów Pol­
ski. Jeżeli odmienić tuigedj już nie 
sposób — to choć trzeba na przysz­
łość wyciągnąć konsekwencje. t

Konsekwencjo te dotyeżą w tej 
raiereo i obcoplemieńców — obywa­
teli polskich i nos samych rodowi­
tych polaków.

Umiarkowania, spokoju i prawo­
rządności niech nas pouczy okryte 
ranami ciało świeżo pochowanego 
P’.irwsLego Prezydenta Rzeczypospo­

litej Polski si, a wtedy dopiero posiew 
kr F i może odwrócić od nas gniew 
Opatrzności i zakwitnąć ofiarnym pą­
kiem pod owoc lepszej, spokojniej­
szej i szozęśli wszvj przyszłości dla 
Polski i Narodu Polskiego i wtedy 
dopiero duch Gabryela Narutowicza 
spoczywać naprawdę ^będzie w spo­
koju.

— Rtquiescat in pace!
K. B. M

O spokój i prawo.
Konferencja gen. SiKor- 

skiega z prasą stołeczną.
WARSZAWA, dn. 18.12 (Pat.) 

Prezydent Miuisttów gen. Sikorski 
wygłosił do przedstawicieli prssy 
stołecznej następujące przemówienie:

Rząd, któremu przewodniczę 
nie jest rządem partyjnym, jest 
jednak rządem politycznym.

Wszyscy pragniemy uspoko­
jenia wzburzonych umysłów’. .

Wiem, że środkami policyj­
nymi tego dokonać się nie da. 
To też apeluję o pomoc do Pa­
nów’.

Sytuacja jest ciężka. Zagra­
nica omawia położenie w sposób 
niemiły.

Korespondenci pism obcych 
informują zagranice, zwłaszcza 
Moskwę i Beriin w sposób pro­
wokujący,

Z tego widać, że w walce 
dwruch obozów wygrać chce ooóz 
trzeci—komuniści.

Prasa winna sytuację wy­
jaśniać, oraz działać wr kierunku 
opanowania umysłów7 i stworze­
nia nastroju pokojowego.

Zaprowadzony stan wojenny 
ma na celu obronę spokoju.

Wzywam do wprowadzenia 
spokojnego tonu do dzienników 
i proszę o niezmuszanie mnie do 
zawieszania lub konfiskat druko­
wanego słowa.

Obiecuję wypełnić konsekwent­
nie swe obowiązki, a ja wzajem 
żądać będę tego samego, zazna­
czając, że niedołęstwa, a tymbar- 
dziej złej woli, nawet przez 24 
godziny tolerować nie. będę.

Dobre rezultaty osiągnę tylko 
wtedy, gdy w pracy pomogą mi 
wszyscy» miłujący kraj obywatele.

O tę pracę apeluję do Panów 
jako do przedstawicieli opinji spo­
łecznej.

Naczelnictwo Zwiąsku Harcerstwa 
FDlskicgo w chwili, która najgłębszą 
żałobą okryła całą Polskę, zwraca się 
do wszystkich kochających Oiczyinę 
z gorącym apelem: zacbow&jiny spo­
kój i równowagę, wytężmy wszyst­
kie siły, aby w tym samym duchu 
oddziałać na cało otoczenie i społe­
czeństwo, aby me dopuścić do za­
chwiania zasad prawa i ładu.

Żadne czyny szału czy prowokacji 
niechaj nie sprowadzą nts z drogi 
praworządności.

Starssyz-ję harcerską i Przyjaciół 
Harcerstwa aknajkategoryczniej zo­
bowiązujemy: Każdy z Was osobiście 
odpowiada za powstrzymanie rnłc- 
dziezy od jakiegokolwiek udziału w 
akcji polity Cüntj.

Bierzemy udział w ogólnej ża­
łobie po Prezydencie Rzeczypospo 
litej, przysłaniając krzyże i odzna­
ki krepą i uczestnicząc ze sztan­
darami w nabożeństwach żałob­
nych.
Naczelnictwo .Zw. Harc. Poiskiege : 

Przewodniczący : (—) Józef 
Haller, V’ce - Przewodniccący 
Ks.Jau Mauersberger, Vice- Prze­
wodniczący (—) Stanisław Sf- 
dlaczek, Sekretarz Generalny 
(—) Janusz Rudnicki, Naczel­
niczka Głównej Kwatery Żeń­
skie» (—) Marja Wocalcwska, 
Naczelnik Głównej Kwatery Męs­
kiej (—) Henryk Glfcss, Skar­
bnik (—) Wacław Nifclewicz, 
Członkowie: (—) Wacława Mar­
tyno wiczówna, (—) Józef Jaku­
bowski.

Warszawa, dnia 16 grędnia 1923 r.

Zakończenie śledztwa w spra 
wie zajść poniedziałkowych.

WARSZAWA, 19,12. (Pat), Ko­
misja Sejmowa zakończyła swe czyn­
ności w związku z przeprowadzeniem 
śledztwa w sprawie zajść poniedział­
kowych.

Zaprzeczenie fałszywych 
pogłosek.

WARSZAWA, 19,li — (Pat.). 
Wczoraj po Warszawie roaeszly się po­
głoski, że aresztowani zostuii trzej 
generałowie korpuśni : Lntinik, Ra­
szewski i Czy kici ze źródeł oficjalnych 
zaprzeczają kategorycznie tym fałszy­
wym pogłoskom.

Aresztowania za szerze­
nie popłochu.

WARSZAWA, d. 19.12 (Tel. wł. 
„Kur. ,Pł.tt) Komisarz rządu wydał 
polecenie aresztowania osób, rczno- 
siących wiadomości nieprawd-siwe, 
szerzących panikę i podnieceni o 
umysłów.
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ta miii wiáíl
W niedzielę, dnia 2ß-go listopada 

odbył aię w Warszawie zjazd prsed- 
ytawi.cieîi Komitetów Wyborczych 
Polskiego Centrum z całego kruju.

Po przegranej Narodowe Zjedno­
czenie Ludowe musiało spojrzeć w 
oczy twardej rzeczywistości i powziąć 
decyzję o pracy dalszej stronnictwa, 
które niemal całkowicie znalazło się 
poza Sejmem. *)

*) Do Sejmu weszło tylko dwuch pos­
łów: ks. Nawrocki z Białostockiego i prof. 
Br. Knoite z Sosnowca.

ji i ł ______ ________________________

Zjazd odbył się w Sali Towarzy­
stwa Higienicznego i zgromadził kil­
kuset działaczy Nar. Zjednoczenia Lu­
dowego.

Na porządku dziennym znalazły 
się: l) dyskusja ogólna programowa, 
2) sprawozdania z poszczególnych 
ottręgów i 3) sprawy organizacyjne.

Mógłby ktoś przypuszczać, ił po­
rážka przerzedzi szeregi działaczy 
centrowych, że wywrze zgubne na­
stępstwa dla prac dalszych stronnic­
twa, wszystkim tym przypuszcze­
niom położył kres zjazd listopadowy.

Zi&zd zagaił prez. Klubu Naród. 
Zjednoczenia Ludowego, pos. Skul- 
SK), zapraszając na przewodniczące­
go p. mec. StypuikowsEiego (z Ło­
dzi), który ze swej strony zaprosił 
do prezydjum ks. proh. Nawrockie­
go (Białystok), b. vice-marazalka pos. 
Maist, jako ascisorcw, i na sekretarza 
p. Łabęckiego.

Pierwszy referat wygłos ł p. pos. 
Skulski:

Poseł Skulski na, wstępie zwraca 
uwagę zabranych na cele, jakie ma 
zjazd nrćed sobą. N’ö ulega wątpli­
wości, iż zadhü’astronnictwa nie leżą 
li tylko w akcji wyborczej. Należy 
prowadzić pracę dla debra państwa, 
nie bacząc na rt-zultuty wyborcze.

. Organizacje polityczne, tworzą­
ce Narodowe Zjednoczenie Ludowp, 
organizowały społeczeństwo za oku 
paep, celem skoncentrowania wszyst­
kich wysiłków w dążeniu do n;epo- 
dlflglości, pierwsze też dały jasny, 
wyraźny program Zjednoczenia 3-oh 
zaborów.

najtrwalsza żarówkn oszczędnościowa z ciągnionego dniku me­
talowego. Jedno i półwat. żarówki wszelkich rodzajów i woltaży 
„TülfGSRÄM“—Warszawa, Sinkinriczo 3, sír. Jeiegr. „longsraď - Wirsuwi.

Prasa prawicowa starała się ua 
wszelkie sposoby zatuszować dzia­
łalność Ntir. Zjedn. Ludowego.

Druga grupu, wchodząca w skład 
Nar. Zjednoczenia Ludowego, mia­
nowicie Zjednoczenia Ludowe, orga­
nizowane przez ks. kan. Blirińskiego, 
spoiła cały szereg ludzi z włościan, 
tworząc wielki ruch ludowo - kato­
licki.

Cały szereg posunięć Nar. Zjedn. 
Ludowego na terenie sejmowym miał 
na celu wydobycie ze społeczeństwa 
maximum energji dla scementowania 
w jedną całość, dla służenia państwu, 
pazatyra organizację dla tegoż pań­
stwa najszerszych warstw ludowych.

Do akcji wyborczej Narodowe 
Zjednoczenie Ludowe stanęło, jako 
Polskie Centrum. z

Polskie Centrum spotkało się z 
zarcutarai chwiejności, kompromiso- 
wośoi, tymczasem była to nie chwiej- 
ność, lecz zrozumienie, że dla celów 
całości nsleży robić ustępstwa ze 
swoich programów.

Nar. Zjedn. Lud. miało program 
pracy pozytywny, wyraźnie określo­
ny, różniący się od programów pra­
wicy i lewicy tyra, iż — kiedy jedni 
przeciwstawiają się referraom społecz­
nym, kiedy drudzy z każdej xeLrray 
robią demngogję — ono właśnie uwa­
żało, że należy pójść drogami ewo­
lucji. Zadania, które posta vilo sobie 
Centrum, były skomprkow&ne i nie 
można zadowolić się samymi hasłanr 
i prymitywami. Prawien i lewica 
wysuwały hasła najprościeisze, w win- 
lu wypadkach walczyły tymi siwy­
mi hasłami.

Przy pomocy argumentów, ude­
rzających pałką w łeb, udało im się 
ogłuszyć opinję publiczną i obałamu 
cić wyborców do takięgo stopďa, iż 
olbrzymia ilość obywateli glosowała 
nieświadomie.

Realizowanie programu państwo­
wego jest zadaniem znacznie tru­
dniejszym dla stronnictw krańcowych 
an ż^li dla umiarkowanych.

Przegrana wyborów może być 
dotkliwą, lecz widzieliśmy już takie 

zjawiska, kiedy grupy polityczne by­
ły usuwane z widowni potu, żeby w 
pewnym momencie powrócić, wzmo­
żone, potężne.

VVobec braków organizacyjnych, 
braku pieniędzy u Pnlssiego Centrum, 
decydującą rolę odegrały: organiza­
cja i miljardy rzucone na wybory 
przez Związek Jedności Chrześc^ań- 
skiej.

Głosy, które padły na listę Pol­
skiego Centrum, — przeszły próbę 
ogniową,

Nie były to opiłki, biegające mię 
dzy biegunami elektromagnesu i dla 
tego należy ie wysoko cenić.

Ideologja polityczna Nar. Zjedn. 
Ludowego opiera się aa zasadach, 
zgodnych z interesem państwa,

A więc państwowość polska, ze- 
środkowanie całej energii w kierun­
ku zabezpieczenia państwu niepodle­
głości pod względem politycznym 
i ekonomicznym. Stosunek do koś­
cioła w imię interesu państwowego 
musi być wyraźny, Długi okres nie­
woli mogliśmy przetrwać niotylko 
dzięki wartości narodu, lecz i dzięki 
przywiązaniu szerokich mas ludu do 
religji i kościoła. Kościół zżył się 
i zrósł z polskością. Narodowe Zje­
dnoczenie Ludowe iawsze pierwsze 
występowało w Sejmie w obronie 
Kościoła i religji.

Ideologja sama nie wystarcza. Mu- 
simy uzupełnić program.

W Sejmie przechodziliśmy tyle 
wydarzeń.

Pewne postulaty programowe zo­
stały już zreaLsowaae. inne znowu 
nie zostały należycie ujęto. Nar. Zjerl. 
Ludowe musi podjąć pracę progra­
mową, a niezależnie od tego pracę 
orgyniiacyjną, gdyż csraało jest two­
rzyć program, trzeba mieć organisa- 
cję do wcielenia go. w czyn.

Dalsi' .mówcy poruszyli szereg 
przyczyn, które, ich zdaniem, wpły­
nęły ujemni a na rezultat wyborów.

Ze wszystkich jednak przemówień 
przebijała wiara w potrzebę podtrzy­
mania organizacji i prowadzenia dal­
szej pracy. W tym też duchu zosta­

ły uchwalone rezolucje, które spot­
kały się z ogólnym uznaniem. Ciężko 
doświadczone, Zjednoczenie nie opusz­
cza warsztatu swej pracy.

TELEGRAMY.
Faszyści węgierscy.
BUDAPESZT, d. 18.12. (Pat). 

Wczoraj odbyło się pierwsze posie­
dzenie Związku Węgierskich faszy­
stów.

Radek w Berlinie,
BERLIN, 18.12. (Pat). „Berliner 

Ztg. am Mittag” donosi, że Radek 
przybył z Hollandji do Berlina skąd 
uda się do Hagi.

inek strajkowy w Rosji.
REWEL (Rbrs.). Z wielu miejs­

cowości Rosji sowieckiej komuniku­
ją o wybuchu strajków robotniczych, 
wy wołanych przeważnie wstrzyma­
niem wypłaty należności. Wypadki 
takie zaszły w Charkow », Piotrogro- 
dzie i na Uralu.

Polityka Esionjl.
RYGA 16.12 (Pat.). Z Rewia do­

noszą: Nowy estoński minister spraw 
zagranicznych Hellat oświadczył wo­
bec przedstawicieli prasy, że główną 
myślą przewodnią zagranicznej poli­
tyki estońskiej jest utrzymanie zwią­
zku bałtyckiego. Minister zaznaczył 
w dalszym ciągu, że mimo dążenia 
do utrzymania dobrych stosunków z 
Rosją sowiecką, E-itonja nie może 
się od niej uzależniać ekonomicznie.

Votum wifanlo PciDcaro mu.
PARYŻ 16.12 (Pat.). luba depu­

towanych uchwaliła rządowi volum 
zaufania Ö12 głosami przeciwko 76.

Ptfycika niemiecka.
BERLIN (A, W.). Korespondent 

„Echo de Paris1* donosi, że według 
informacji, pochodzących z najlepsze­
go źródła, przemysłowcy niemieccy 
nie są skłonni do dostarczenia gwa­
rancji niemieckiej pożyczce zagra- 
nicznej.

Głód aa Krymie.
MOSKWA (Russpr). Prasa so­

wiecka komunikuje, że na Krymie 
znowu panuje głód i, podobnie jak 
w roku ubiegłym, rozpoczęto noto­
wać wypadki śmierci głodowej. Dla 
zaspokojenia potrzeb ludności rząd 
posiada nie więcej niż 250 tys. pu­
dów zboża, co jest zupełnie nie wy­
starczające.
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Wś wywiew wtai
i uän ttäia w hlsti! büo w 18S11.
(.Zapiski iazutczika wo wreinia usmirenja mia- 
tieża w Polsze w 1863 goduw.—Petersburg— 

1868 goda)

îkniMijl i rosyjskiego oryginału ZyoriEt lüirüiBjùwski.
We wszystkich demonstracjach, jckie miały 

miejsce podczas buntu 1861 i 1862 roku chłopi 
nie brali żadnego udziału, jeśli zaś i braty udział 
w takich demonstracjach warstwy ludowe, była 
to klasa proletariuszy fabrycznych, nie posiadają­
cych żadnej własności, ani osady, ani kołka 
nawet

Przesłużywszy lat 10 w Królestwie Polskim 
i wc.ąż w jednym miejscu, w twierdzy Nowogie- 
orgiewskiej, znałem wybornie miejscowości gub. 
płockiej, gdyż często chodziłem z partjami na 
robotę do rozmaitych powiatów. Szczególnie wy­
bornie znałem okolice twierdzy Nowogieorgiew 
skiej—i dlatego, jeszcze z więzienia, często by­
łem wzywany w celu odnalezienia miejsc, gdzie 
złożono bron, proch, zapasy żywności, oraz inne 
rzeczy, na’eżące dc band buntowniczych.

W podobnych wyprawach, z oddziałami 
wojskowymi lub bez nich, prawie zawsze ubiera­
łem się w kostjiitu buntownika polskiego. Pełniąc 
takie polecenia, odłączałem się od oddziałów 
posyłanych wraz ze mną, wyjeżdżałem naprzód, 
sam,, o dwie lub trzy wiorsty" przyczyni zdarzało 
się niespodziewanie spotykać się' ź niewielkimi 
oddziałami buntowników, a nawet z całymi banda­
mi, W takich razach nigdy nie traciłem przy­
tomności umysłu. Zdarzało się, że pierwszy pod­

jeżdżam do oddziału lub bandy, witam się z do­
wódcami, powiem, że należę do takiej to bandy, 
że jadę stąd a stąd—z jakimś poleceniem—i uda- 
ję się dalej.

Buntownicy zawsze mylili się co do mojej 
osoby, biorąc mnie za jednego ze swych współ­
braci. Takie zetknięcia się z buntowniczymi od­
działami i bandami, bez wszelkich złych następstw 
przekonały mnie, że mogę się okażać pożytecz­
nym w roli wywiadowcy przy oddziałach wojsk, 
wysyłanych w celu tropienia i ścigania ba nd bun- 
towniczyeh i skłoniły mnie do pozostania wy­
wiadowcą przy oddziałach.

Tym sposobem porzuciłem służbę w wię­
zieniu.

IV.
Wywiadowca asystuję podczas mustry nocnej 

buntowników w lesie.
Jeździłem i chodziłem przeważnie sam, bez 

wszelkiego konwoju, zwykle w ubraniu powstań­
ca. Dowódcy oddziałów w okręgu płockim znali 
mnie wybornie, wskutek czego~ nie mogło być 
żadnych nieporozumień przy spotkaniu z naszymi 
oddziałami. Knstjum mój i płynna wymowa poi 
ska prawie zawsze wprowadzały w błąd nieprzy­
jacielskich dowódców i pomagały do przeprowa­
dzenia badań.

Często, nie bez strachu zbliżałem do jakiejś 
z band buntowników, szczególnie gdy miałem 
przy sobie znaczniejsze sumy, przesyłane 
przez rząd. Dodać należy, że w tym 
czasie wielu z szeregowców katolików—uciekało 
do powstańców. Spotkanie się w bandzie z de­
zerterem, wypadkowo mnie znającym, grozić 
mogło poważnym niebezpieczeństwem. Dzięki, 
Bogu, jednak, nigdy do tego nie doszło.

Pewnego razu wracałem z twierdzy Nowo 
gieorgiewskiej do m. Lipna. Już zapadał wieczór 

kiedy w w wielkim lesie lipnowskim, po drodze 
spotkałem staruszka z dużym zawiniątkiem w rę­
ku Chociaż staruszek był w narodowym kostju- 
mie polskim, jednak można było zauważyć, że 
jest to jeden z naszych żołnierzy dymisjonowa­
nych. Widocznie chciał on uniknąć spotkania 
ze mną i przyspieszył kroku, lecz niemożność 
ucieczki, ponieważ byłem konno, a przedewszyst- 
kim kostjum mój i słowa polskie „ej. staruszku, 
poczekaj na mnie—dodały mu nieco ducha i zmu­
siły do zatrzymania.

— Niech będzie pochwalony—powitałem go, 
podjeżdżając.

— Na wieki! odpowiedział staruszek, szyb­
ko odzyskując pewność siebie wobec tego rodzi­
mego, ogólnie przj’jętego w warstwach niższych 
w Polsce—powitania.

— Dobry wieczór—staruszku—mówiłem da­
lej; wieczór dobry—panu dowódcy—usłyszałem 
w odpowiedzi.

Nawiązaliśmy rozmowę, którą dla wygody 
czytelnika przytaczam dalej po rosyjsku. Starzec 
patrzył na mnie, porzuciwszy już poprzednie nie 
dowierzanie i ochoczo odpowiadał na moje py­
tania.

— Zkąd, staruszku idziesz — z lasu, czy do 
lasu.

— Do lasu
— Co się tak spieszysz!
— Boję się wpaść w ręce moskali, a jednak 

spóźnię się... Przytym wyjął z zawiniątka kilka 
latarek chińskich.

— Spieszę, aby je odnieść — już oddawna 
czekają na to.

— Któż czeka, i na co potrzebne? spytałem.
— Potrzebne są naczelnikowi bandy.
— A gdzie banda?
— Chodź pan ze mną a zobaczysz.

(D. c. n.)
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Z Polski i o Polsce
X Wymiana paczsk z Niemcami. 

Z polecenia ministerjum poczt i tele­
grafów w tych dniach rozpceznie się 
wymiana paczek pocztowych z Niemca- • 
mi j)i Di stację Leszno, wymiana będzie 
od Dy wała się pociągami towarowymi 
i w wagonach pocztowych. Narazi© 
wymiana będzie odbywała się 2—3 ra­
sy w tygodniu w porozumieniu z wła­
dzami niemieckimi. Przez stację Lesz­
no niebawem odbywać się będzie ko­
munikacja osobowa z Niemcami, wobec 
czego polecono zająć s e przygotowa­
niem wymiany regularnej koresponden­
cji pocztowej.

X S. p. Józef Rymer. S. p. woje­
woda Rymer pochodził z rodziny gór­
ników i sam we wczesnej młodości 
zatrudnionym będąc w górnictwie, 
zaznacz) ł feię już przed Ifiły w pracy 
wśród robotników polskich w Niem­
czech. W Bochum — w Westfalji 
rozpoczął organizowaniu zawodowe 
robotnika polskiego, ży^ącego pod 
uciskiem, niemieckim, stając się wraz 
z innymi twórcą potężnej organizaci) 
zawodowej (Z. Z.zP.), której budo­
waniu poświęcił więknzą część życia, 
zakładając nowe f ije i oddziały na

Z Warszawy.
(:) Zjazd „Odrodzenia" Trzeci dzień 

kongresu „Odrodzenia” był poświę­
cony omówieniu planu akcji Stówa- 
rzyszenia, metod działania i zadań, 
jaKie na nim spoczywają.

Następnie wygłcs?ł odczyt przed­
stawiciel katolickiej młodzieży bel­
gijskiej, p. Almeda, o rozwoju kato­
lickiego ruchu w Belgjt. Mówcę 
powitano owacyjnie.

Po południu odbyło się posiedze­
nie rady naczelnej „Odrodzenia“, na 

= Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej i. p Gabryela Narutowicza od­
było się dziś rano w ba&ylice kated­
ralnej z wielką okazałością.

Na nabożeństwie tym widzieliśmy 
przedstawicieli władz państwowych 
i samorządowych, reprezentantów in­
stytucji społecznych szkoły i robotnicy.

Mszę św, i modły nad trumną od­
prawił J. E. ks. biskup.

— T-stwo Przyjaciół gimn. im. Wł. 
Jagiarły. W dn. 27 b. m. zebrali się 
licznie rodzice uczniów gimnazjum 
1-go na posiedzenie inauguracyjne 
no wo-zakładanego T-stwa przyjaciół 
tej uczelni.

Obrady zagaił dyrektor szkoły, 
p. PąbroAgk’, przedstawiwszy w krót­
kich słowach cel i eadania główne 
zakładanego T-stwa, pr*ycaym  za­
proponował wybranie na przewodni­
czącego p. Rokitnickiego, co zebrani 
jednogłośnie zaaprobowali. P. Ro­
kitnicki powołał prezydjum, poczym 
przedstawił zebranym w krótkicłi sło­
wach historję rozwoju różnych insty­
tucji pomocy uczniom w czasie nie­
woli i z chwilą uzyskania niepod­
ległości.

Rozwinęła się następnie dyskusja 
nad kilku ważniejszymi punktami 
statutu w której zabierali głos pp. 
1 Rokitnicki, Majdecki, Malewski i iuni. 
Na rok', bieżący szkolny ustalono 
składkę roczną 'jd członków rzeczy­
wistych—6.000 mk., od członków do­
żywotnich dziesięciokrotne opłaty— 
członkowie wspierający opłacać będą 
składki w mutrę możności.

Dotychczasowe stowarzyszenie 
opieki szkolnej, skupiające rodziców 
poszczególnych klas, zostanie wchło­
nięte przez nowo-powstające T-stwo.

I.1 rządzone po obradach wybory 
do zatządu dały rezultat następujący: 
pp. Tyc, Grabowska, Rokitnicki, Roś- 
ciszewski, Zawadzka, Gorzechowska, 
Malewski, Do komisu rewizyjnej po­
wołano pp. dr. Piaseckiego, Gałkow­
skiego i Mierzejewskiego.

— Zebranie Stów. „Sklep Żelazny". 
Zebranie w dniu 17 b. in. powołało 
na przewodniczącego p. Sztromajera, 
referował prezes Slow., p. Kamiński. 
Z przedstawionego sprawozdania, od- 
errytanego przez p. Mierzejewskiego 
okazało się, że sytuacja ogóira Sto­
warzyszenia przedstawia się niezbyt 
pomyślnie. Obrót (około 2 mil. mk.) 
jest b. mały, również i obrót towa­
rowy. Sanację na zebraniu uznano 
za niezbędną—za pomocą, albo prze­
mianowania sklepu na Stowarzysze­
nie z ograniczoną poręką, albo też 
przy pomocy, gruntownych zmian 
w statucie. Pierwszy z tych sposo­
bów uznano za nieodpowiedni ze 
względu na sytuację, jaka wytwo­
rzyłaby się, koniecznej w takim ra- 
zm likwidacji dotychczasowej koope-

którym ponownie wybrano na preze­
sa komitetu wykonawczego p. A. Chę­
cińskiego, uchwalono deklarację ide­
ową oraz agregowano do Stowarzy­
szenia paryskie koło „Odrodzenia", 
na który to cel pierwszą ofiarę w kwo­
cie 10 miljonów mk. złożyły pp.; 
Henrykowa hr. Potocka i hr. Tysz- 
kiewieżowa z siostrami.

Następnie odbyło się w sali The- 
ologicum zamknięcie zjazdu przy 
udziale ks. arcybiskupa Teodorowi- 
cza, ks. biskupa Sapiechy. ks. dzie­
kana wydziału teologicznego uniw. 
warsz. ks. Michalskiego i wielu sym­
patyków ze starszego społeczeństwa. 
Odczytano szereg telegramów powi­
talnych dla zjazdu od msgr, Piniego 
z błogosławieństwem w imieniu Ojca 
św., od kardynała Merciera, od Stów. 
„Pas Romana* w Fryburgu, ed „Fe­
deration catholique française" od 
„Federazione cattolica italiaoa, od 
o. Martiudale, przedstawiciela kato­
lickiej młodzieży angielskiej oraz 
» różnych okolic Polski: od ks. ar­
cybiskupa Byczewskiego, ks. bisku­
pa Pelczara, ks. biskupa Fulmana, 
centrali chrześcijańskich związków 
zawodowych w Wilnie, katolickiego 
Związku polek w Poznaniu i od wia­
lu innych instytucji i osób prywat­
nych.

(:) Zbiorowa umowa rolna. Mini­
sterium praey i opieki społecznej pro­
wadzi obecnie pertraktacjo w spra­
wie zzwarcia zbiorowej umowy rol­
nej na rek 1923. Zawarta umowa 
obowiązywać będzte na terytorjach 
byłych zaborów rosyjskiego i niemiec­
kiego (A. W,).

(:) Około 30 klaczy hodowlanych 
i kilka wałachów roboczych. Warszaw­
ski Urząd Wojewódzki sprzedawać bę­
dzie w drodze przetargu publicznego 
relnikem bez różnicy miejsca zamiesz­
kania, w dniu 20 grudnia, od godziny 
10 rano, w Warszawie przy ulicy Li­
tewskiej JU 3 (Nowy Tattersall).

Dnia 21 go grudnia o godz. 10 aj 
rano sprzedawać będzie podkswy przy 
ul. Strzeleckiej 1*6  25 na Pradze.

(:) Podrożenie taryfy kolejowej. Mi- 
n-sterjum kolei żelaznych uchwaliło w 
porozumieniu z ministerjum skarbu oraz 
przemysłu i handlu podnieść od 1 stycz­
nia 1923 r. wszystkie taryfy towarowa 
o 100 proc., a teryfy osobowe o 5CM

(:) Interwencjo. Prasa żargonowa 
pisze : Poseł Grinbaum intorwenjowal 
u dyrektora departamentu bezpieczeń­
stwa, p. Urbanowicza, w sprawie zajść 
z żydami w Poznaniu i Brodnicy na 
Pomorzu. Posłowie żydowscy byli u 
ministra Darowskiego w sprawie wy­
darzeń, zapowiedzianych na ubiogly 
czwartek.

(:) Żydzi M cukierniach. „Moment**  
donosi, że w kilku większych cukierniach 
chrześcijańskich wypraszano żydów we 
wtorek.

W wielu kawiarniach wywieszono 
napis: „Żydom wstęp wzbroniony“.

raty wy. Przystąpiono więc do zmian 
w statucie. Zgodzono się na zmianę 
dwu terminowego zwoływania zebrań 
ogólnych na jednoterminofre. Naj­
żwawsza dyskusja toczyła s ę co do pro - 
jektowanej podwyżki udziału, przy­
czyna zgodzono się na dopłatę 10 tys. 
mk. na kużdy udział, pozostawiając na 
uboczu sprawę udz ałów rublowych 
dawniejszych. Co do władz Stowa­
rzyszenia — uzcanc za właściwe po­
wołanie rady nadzorczej, która ze 
swego łona powoła zarząd, złożony 
z kierownika i jego zastępcy. Poczym 
przystąpiono do wyboru sześciu człon­
ków rady i trzech zastępców.

= Z wykładów w Bomu Ludowym. 
Jutro t.j. w środę adwokat R. Lutyński 
będzie mówił w dalszym ciągu o życiu 
greków (Spartańczyey i Atnńezyey—ich 
historja).

Wykłady są bezpłatne i dostępne 
dla-wszystkich. Początek o godz. 71/, 
wieoz,

= Odwilż. Z powodu niespodzie­
wanego ciepła, sprawiającego wraże­
nie pory jesienne!, mamy od dni kil­
ku odwilż, która daje się mieszkań­
com we znaki licznymi przeziębie­
niami i katarami.

» Z żeglugi. Żegluga Polska na 
rzece Wiśle od kilku dni uruchomiła 
statek do Warszawy i r powrotem, 
który wychodzi z Płocka o g. 5-ej 
rano, a z Warszawy o 9 rano.

Zjednoczona żegluga parowa uru­
chomiła siatek do Włocławka, który 
wychodzi z Płocka o godz, 6 m. 3o 
rano.

== Nominacja. Niedawno p. Zyg­
munt Syski, aplikant przy Sądzie 
okręgowym w Nowogródku został 
przeniesiony do Płocka i delegowa­
ny dc k»ncelarji sędziego śledczego, 
gdzie oddaje się pracy z całą gorli­
wością.

s== Uznany za poczytalnego Nie­
dawno donosiliśmy p fakcie usiłowa­
nia gwałtu na 8 letnim dziecku 
w sieni jednego z domów przy ul. 
Więziennej. Obecnie dowiadujemy 
się, że wyrodny osobnik, który usi­
łował dokonać tego potwornego czy­
nu został przez rzeczoznawców leki- 

. rzy uznany za zupełnie poczytalnego
i zdrowego umysłowo.

= Ekspozytura óhdcza Policji Pań­
stwowej, której siedzibą na parę po*  
wiatów jest Płock pod umiejętnym 
kierownictwem p. kom. Al. Sztab- 
holca zorganizowaną została wzorowo.

W krótkim stosunkowo czasie 
sk 'npletcwano trzy brygady : ban- 
jycką, fait żarską i złodziejską. Wszy­
stkie one działają sprawnie i ku za­
dowoleniu ludności oraz władz 
zwierzchnich. Lokal cały p. Sztabholc 
sobie właściwym gospodarczym spo­
sobem odświeżył, częściowo pomalo­
wał, częściowo wy tapetował przy 
współpracy funkejonarjuszów urzędu, 
tak, że sprawia on obecnie miłe wra­
żenie czystych i schludnych ubikacji. 
Także i pod względem sprawności 
poczyniono wiele. Specjalnie tresowa­
ny pies policyjny „Mała*  oddaje za­
zwyczaj duże usługi. Zaprowadzone 
albumy fotograficzne różnych prze­
stępców, koniokradów, paserów, zło­
dziei kieszonkowych, mieszkanio­
wych, złodziei bydła, kolejowych, 
włóczęgów, wróżbitów, świętokrad­
ców, szkodników pomysłowych itp. 
ułatwiają znacznie pracę. Ciekawym 
i nowym dziełem są albumy dakty- 
loskopijne. Całość przedstawia do­
robek br.rdzo już poważny i obfity 
oraz świadczy o dużych postępach 
w wykształceniu fachowym naszej 
młode' lecz tak dzielnej poboji pań­
stwowej.
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R«dn fxsijstóv.
RZYM 1612 (Pau). Du. 15 b. m. 

odbyła s;ę w apartamentach prezy­
denta i pod jego przewodnictwem 
wielka rada fai-^ystów, W radzie 
wzięli udział podsekretarze stanu : 
Acerbo, Fuizj, Devochi, generałowie: 
Dobono, Italo, Balbo, sekretarz mi­
nisterium spraw wewnęirznych Bian­
chi oraz wiele wybitnych osobistości 
należących do związku faszystów. Ra­
da postanowiła w calu lepszego wy­
korzystania wojskowej organizacji fa­
szystów, utworzenie z pośród wybo­
rowych kół faszystów pierwszego 
związku milicji, mająct j na celu czu­
wanie nad bezpieczeństwem narodo­
wym. Milicja będzie zależała bezpo­
średnio od prezydenta Mussoliniego.

Vjstawa praso va v Pralxe.
RYGA (Rsprs). W sali Luzerne 

w obecności przedstawicieli rządu i 
iicznych dziennikarzy czeskich i cu­
dzoziemskich nastąpiło oiwarcie pierw 
szej międzynarodowej wystawy ga­
zet i wydawnictw perjodyeznych. Wy­
stawa zajmuje wszystkie 3 piętra ol­
brzymiej saji Luzern  a.

Wł ta P UM 

Stu «bl^enis v Królewskiej Huele
KATO. ICE (A. W.). Pogłoski 

o rozciągnięciu nad miastem Kato­
wicami stanu oblężenia okazały si^ 
mylne. Rozciągnięto natomiast stan 
oblężenia nad Królewską Hutą..

Vjrok w sprawie łsatoszyńsklego.
LWÓW (A. W.:. Sąd doraźny 

w sprawie Łatoszyń^kiego i Kluczki, 
oskarżonych o zamordowanie gajowe­
go Płudnugo wydał wyrok skazujący 
Mikołaja Łatoszyńskiego na karę 
śmierci.

Podpisanie konwencji pol­
sko-niemieckiej.

DUEZDNO, 18.12 (Pit.-Wolff.) 
Dziś została podpisana konwencja 
sanitarna polsko-niemiecka a także 
konwencja w sprawie not Krioss».

Sejmik na niemieckim 
Śląsku

OPOLE, d. 18.12 (Pat—Wolff.) 
Dziś nasiąpilo otwarcie pierwszego 
Górno-Sląskiego Sejmiku Prowincjal- 
ïiego pod przewodnictwem prezyden­
ta Bil tego.
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Temperatura wody-j-1, nieznacz­
ne spływanie lodu.

Przepowiednie Meteorologiczne 
wtilug danych itatyitycinych t lat octa laich

W początkach miesiąca częste śniegi, 
choć dni pogodne; od i3 do 20 mrozy; od 
20 moiliwa odwilż, w końcu miesiąca mróz.

SHODL

1& 
ÍIODIIEÍ.

KALENDARZYK.
Śroaa. Teofila m.

Im. sł. Bogumiły 
Czwartek. Tomasza Br.

Im. sł. Tomisława

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle 1 dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyto lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków
Zawichost
Płock

15.12
15.12
18.12

-136
+203
+16#

ubyło 2 cm. 
ubyło 7 cm. 
przyb. 6 cm.

San.
Przemyśl 15.12 -153 ubyło 3 em.
Ounajao.

N. Sącz 14.12 + 112 nie otrzym.
Bug.

Wyszków 15.12 + 168 przyb. 26 om
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ShłntfEjcie ofiery eg goMg din Żeliw Pclskægo.
I siEiitiw świata.Śląsku, w Berlinie i kolonjach pol­

skich w Niemczech. W tym celu 
jeździł do Ameryki.

Liczne przymioty, jakie posiadał 
ś. p. Józef Rymer, przede wszystkim 
zaś bezwzględna uczciwość w sto­
sunku do siebie i mas robotniczych, 
jednały mu nawet wśród przeciwni­
ków politycznych sympatję i sza­
cunek.

W okresie plebiscytowym rozwi­
nął ś. p. wojewoda Rymer niezmier­
nie żywą działalność, bardzo ener­
gicznie i wydatnie pracując nad przy­
łączeniem Górnego Śląska do Polski. 
Był wówczas prezesem górnośląskiej 
Rady ludowej, z ramienia której jeź­
dził kilkakrotnie do Berlina i Pary­
ża. Po plebiscycie i podziale Śląs­
ka zajął się wespół z delegatem rzą­
du polskiego dr. Koncewskim orga­
nizacją władz administracyjnych, a 
w lipcu bieżącego roku został mia­
nowany wojewodą śląskim.

Kapitał — wróg człowieka, gdy 
żle użyty; przyjaciel—gdy rozumnie 
pokierowany.

Ludzkość — jedną wielką Koope­
ratywą i Hierarchją wzajemnie się 
uzupełniających urzędów.

Motta „Notuego Manifestu-.

± Nowy kalif. Od 1517 r. po raz 
pierwszy odbyła się znów w Konstanty­
nopolu uroczystość inwestytury nowego 
kalifa, nie będącego jednocześnie sułta­
nem Turcji.

Nowy władca duchowy mahometan- 
Abdul Medżyd Efiendi, wybrany przez, 
tureckie zgromadzenie narodowe w An­
gorze 148 głosami na 162 głosujących, 
urodził s*ę  30 maja 1868 r., jako syn 
sułtana Ab duła Azisa i jednej z małżo­
nek jego, Gzerkieski,

Podejrzewany zawsze przez cierpią*  
cego na rnanję prześladowczą ojca 
ó kuucie spisków przeciwko niemu, 
wiódł żywot odosobniony w pałacu 
swym na azjatyckim brzegu Bosforu, 
strzeżony pilnie przez straże sułtańskie. 
W( więzieniu tym jednak zdołał nabyć 
szerokie wykształcenie, oddając się przy- 
tym z zapałem sztukom pięknym, 
a zwłaszcza muzyce i malarstwu, w któ­
rych celuje.

Dopiero rewolucja młodoturocka 
uwelniia go w 1980 r, z tego więzie­
nia, nie brał jednak udziału w życiu 
politycznym, ostrzeżony pod tym wzglę­
dem przez partję Judnośei i Postępu 
(młodoturków). Dopiero po wojnie za­
czął brać udział w życiu publicznym 
i odrazu stanął po stronie kemalistów: 

a nawet zamierzał udać się do Angory 
w czym jednak przeszkodził mu rząd 
konsiuntynop olski.

Inwestytura .nowego kalifa odbyła 
się z wielką okazałością dnia 23 listo­
pada w pałcnu Tep Kapii, gdzie prze­
chowywane są największe relikwie ma­
hometan: turban, sandały, szczątki 
płaszcza, pierścień i izczątki włosów 
z brody proroka. Nie będąc jednak 
sułtanem, Abdul Medżyd nie udał się 
stamtąd do meczetu Ejub, aby opasać 
się tam mieczem Osmana, będącym 
oznaką władzy świeckiej kalifa, lecz do 
meczetu Wiary dla odbycia tam pierw­
szego selamliku, poczym wrócił powo­
zem, zaprzężonym w cztery konie 
z forysiami i otoczony eskortą wojsko­
wą, do pałacu Dolma Bagdże, w którym 
zamieszkał.

W uroczystości inwestytury nie 
uczestniczyli przedstawiciele urzędowi 
mocarstw, to też uwagę powszechną 
zwracał na siebie delegat Stolicy Apo 
stoickiej, oraz grono oficerów fran­
cuskich.

W chwili wkroczenia kalifa do me­
czetu Wiary rozległa się salwa 101 
strzałów działowych, ogromne zaś tłu­
my mahometan witały przejeżdżającego 
kalifa owacyjnie.

Co się tyczy sułtana, to po detro­
nizacji Mehmeda VI, tureckie zgroma­
dzenie narodowe w Angorze nie 

ustaliło jeszcze, jaką formę rzędu bę 
dzie miało w pr?;yMsłośoi państwa tu­
reckie.

+ Przygoda króla Borysa, Przed 
kilku dniami spotkała, jak donoszą 
z Sofii, nieprzyjemna przygoda króla 
bułgarskiego, Borysa.

Wybrawszy się na wycieczkę samo­
chodową w okolice Sof ji, król napadnię­
ty był przez bandę rozbójników, którzy 
zatrzymawszy samochód, zażądali pod 
groźbą rewolwerów oddania sobie pie­
niędzy i kosztowności. Król i jogo 
szofer musieli wyjść z samochodu i pod­
da»' się gruntownej rowizji osobistej. 
Dopiero po zabraniu im wszystkiego,, 
co przedstawiało pewną wartość—król 
posiadał przy sobie tylko 180 łowów— 
rozbójnicy pozwolili odjechać obrabo­
wanym.

Nie pc raz Łp pierwszy spotyka kró­
la Borysa ta<a przygoda, gdyż i w le- 
cie ubiegłym samochód króla Borysa 
napadnięty był w okolicach Sofii. Ów­
cześnie jodnak napastnicy byli bardziej 
uprzejmi, dowiedziawszy się bowiem, 
że samochód wiezie króla, nie tylko że 
puścili go bez obrabowania, lecz nawet 
wyprawili owację młodemu monarsze.

Narody—tonami w akordzie Ludz­
kości.

Motto ^Nowego Manifest**.

Do rejestru handlowego Działu B, Sądu Okręgowego w Płocku w dniu 15 
listopada 1922 r. wciągnięto następujące firmy pod N. N.

18 zarej. w grudniu 1922 
roku Bank Przemysłowy War­
szawski, Spółka akcyjna, Od­
dział w Płocku. Siodziba Cen­
trali—-Warszawa' ul. Wierzbo­
wa M 11. Przedmiot: prowa­
dzenie wszelkich operacji ban­
kowych. Kapitał zakładowy Cen­
trali: 32.400.000 mk„ podzielo­
ny na 60000 akcji. Zarząd «en­
trali stanowią: dyrektor Marjan 
Biliński, prezes Emil Elektro - 
wicz de Ryss. Członkowie: Fry­
deryk Jurjowicz, Józef Natan­
son Zdzisław Staszkiewicz. Za­
rząd zastępuje bank wobec 
władz i osób i prowadzi wszel­
kie jego interesy, Wszelkiego 
redzaju zobowiązania, umowy, 
żyra na wekslach, plenipoten­
cje, akty rejentalne i t. p. win­
ny być podpisane przez dwuch 
członków zarządu. Zarząd pod­
pisuje także za Oddziały, Za­
rządzającym oddziałem płockim 
jest Józef Mikuszewski proku­
rentami na Oddział Płocki: Ka­
zimierz Drojer i Juljan Pili 
czowbki. Prokurentami na cen­
tralę z prawem podpisywania 
i za Oddziały zawsze we dwuch 
są: Wincenty Bielecki — dyrok- 
lor, Józef Porębski — wicedy­
rektor, Jerzy Lewartouski i An­
toni Ostrowski. Spółka akcyj­
na — ustawa jej zatwierdzona 
została przez rosyjskie Minister- 
juro Finansów dn. 31 paździer- 
pika 1910 r. Dalszo zmiany 
ustawy zatwierdzone zostały 
przez Minlsterjum Finansów 
dn 22 czerwca 1912 r. i 16 
grudnia 1914 r, oraz przez 
Ministrów Przemysłu i Handlu, 
oraz Skarbu, opublikowana w 
NN. 281 i 92 .Monitora Pol 
skiego” z dn. 17 go listopada 
1920 r. i 23 kwietniu 1921 r.

55 zarej. dn. 4 grudnia 1922 
r. .Spółka Rolniczo-Handlowa— 
.Nasz Sklep“ z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Dobrzeje- 
wicach". Siedziba Dobrzeje wice, 

pow. iipnowski. Przedmiot; han 
del artykułami pierwszej potrze­
by. produktami rolnymi, mater- 
jałaml budowlanymi, narzędzia­
mi rolniczymi i materjałami 
piśmiennymi. Kapitał zakładowy 
SOOOOOO mk, całkowicie wpła 
eony. Udział 10000U mk. Za­
rząd: Wacław Konczataki, Igna­
cy Nadachowicz, Zygmunt Za- 
łęski. Spółka zawarta dn. 29 
sierpnia 1922 r. za N. rej. 
772 przed notarjuszem Wiś 
niewsklm. Czas trwania spółki 
nieograniczony. Rok operacyj­
ny spółki trwa od lipca do 30 
czerwca. Pierwszy rok opera­
cyjny kończy się 30 czerwua 
1928 r. Wszelką korespondencję 
i rachunki podpisuje 1 członek 
zarządu. Weksle, czeki i we- 
gole wszelkie zobowiązania pod 
pisuje 2 członków zarządu. Li­
kwidacja spółki następuje wsku­
tek uchwały spólników zastępu­
jących 2/3 kapitału spółkowego.

66. Bank Ziemiański w War­
szawie. Oddział w Płjeku. 0- 
prócz tego otwarto oddziały w 
Lublinie, Kaliszu, Kielcach i Ra 
domin. Siedziba ogólna—War­
szawa, Mazowiecka 13. Przed­
miot: dostarczenie rolnikom Kró­
lestwa Polskiego kredytu, prze- 
dewszystkim zaś na podźwignię- 
cio ich gospodarstw zniszczo­
nych wskutek wojny, tudziez 
prowadzenie interesów han­
dlowych. Kapitał zakładowy 
25.000,000' mk. Kierownikiem 
Oddziału w Płocku mianowany 
Tadeusz Świecki. Prokurenta­
mi na Oddział w Płocku: Win­
centy Garbski i Stanisław Sko­
rupski. Tak kierownik jak i Pro - 
kurenci podpisują za Bank Zie­
miański, Oddział w Płocku, 
przyczym obowiązują dwa pod­
pisy. Bank założony jest przez 
Towarzystwo Kredytowe Ziem­
skie w Królestwie Polskim. Po­
za kapitałom udzielonym na 
założenie Banku, Towarzystwo

Kredytowe Ziemskie, nie odpo­
wiada za zobowiązania Banku. U*  
stawa Biinku zatwierdzona zosta­
ła przez Jenerał Gubernatora 
Warszawskiego w dniu 5 maja 
1916 roku ńj*entura  w Płocku 
przekształcona na Oddział dnia 
9 go sierpnia 1921 roku.
Do rojestru spółdzielni Dz. C, 
Sądu Okręgowego w Płocku za­
pisano następującą spółdziel­

nię pod NNr.:
80 dawniej N. 65 sarej. w 

grudniu 1922 r. „Bank Fożycz- 
kowo-Spółdzielczy z ograniczo­
ną odpowiedzialnością w Płoc­
ku*,  Na mocy uchwały Walne­
go Zgromadzenia członków ^Ka 
sy Kredytowej Spółdzielczej 
rzemieślników. i drobnych kup­
ców żydów w Płocku, z ogra­
niczoną odpowiedzialnością“ 
z dn. 16 listopada 1922 roku 
i uchwały Walnego Zgromadze­
nia członków „Banku Pożycz­
kowego Spółdzielczego w Płocku 
z odpowiedzialnością ograni­
czoną” z dnia 20 listopada 
1922 r, połączyły się dwie wy­
żej wymienione spółdzielnie 
w taki .sposób, że „Bonk Po­
życzkowy Spółdzielczy w Płocku 
z ogr. odp.° przejął wszelkie 
aktywa i pasywa „Kasy Kredy­
towej Spółdzielczej Rzemieślni­
ków i Drobnych Kupców Żydów 
w Płocku” na podstawie bilan­
su książkowego z dnia 1 listo­
pada 1922 r., a ta przyjęta 
statut „Banku Pożyczkowego 
Spółdzielczego w Płocku z odp. 
ogr.“. określający dwudziesto­
krotną odpowiedzialność człon­
ków. Zarząd: Mojżesz Altberg. 
Rozenzwoig Hojman i Izaak 
Tobiasz Altman. Zastępcy: Lip­
szyc Natan i Samuel Raeiążer.

Płock, dn, 16 grudnia 1922 r.
Sąd Okręgowy.

W dniu 28 października 1922 roku 
ZOSTAŁ OTWARTY

Oddział w PŁOCKU
BaokD iii líanillii i M i Wiä 

v Gmachj własnym, gllca Mostowa Ns 1, (lokal byiago Płockiego T-stwa 
Wzaj. Rredyto) i załatwia wszelkie czpnotń staioteio banku przewidziane.

Przędzalnicze 
małe maszyny do lnu i małe 

gremple do wełny wykonywa 
fabryka naszn w WoiHUiie. ul. Wilcza l 

Inz. W. Żórawski,

Do drukarni i Administracji
„Kurjera Płockiego” pot- 

trzobni są chłopcy na praktykę, 
Oferty piśmienne wraz z p-sem- 
uym upoważnieniem rodziców 
do wstąpienia ne praktykę skła­
dać należy w .Księgarni Ziemi 
Mazowieckiej“.

Drobne f jtaszrnia w „Kur- 
jerzePłockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o ile 
są powtarzana często. Gdy 
masz eo kupić lub sprzedać, 
gdy poszukąjess majątku lub 
dzierżawy, posady czy też pra­
cownika, ogłoś się zaraz ! Nie 
wslekaj !

KTajlepiej .płaci za skórki kró- 
liczę, ząjęcze, lisie, z tchó­

rzy, kun i wyder, sklep futer 
M. Bauma w Płocku, Grodzka 
M 12. I

/"kkazyjnio jest do sprzedania 
” fi tro męskie na oposach 
z kołnierzem wydrowym Wia 
domóść w Administracji nKar. 
Płockiego”.

Udzidtam lekcji muzyki na 
fortepjanie, oraz rysunków, 

przyjmuję wszelkie zamówienia 
w zakres malarstwa wchodzące, 
maluję wstążki i suknie. Ceny 
umiarkowane. Zgłoszenia piś­
mienne przyjmuje „Księgarnia 
Ziemi Mazowieckiej”.dla M. N,

7gubiono kartę demobilizacyj- 
nąt wydaną przez P. K. U. 

w Płocku na imię Bronisława 
Latoszkie wieża, mieszkańca wsi 
Rogowo gm. Mąkolm.

KTOBY
POSIHDHŁ ROCZNIK

JUli"
Z 1914 ROKU

PROSZONY JEST 
—= o ==— 

POŻYCZENIE GO
LUB

ODSPRZEDANIA.
WIADOMOŚĆ: 

= W REDAKCJI = 

KURJERA PŁOCKIEGO.

CENA PRENUMERATY:
Płocku ^miesięcznie mk. 2200. — Z odnoszeniem do domu 

tmies)£cznie 2500mk. — Na prowincji 2500 mk.
Zagranicą miesięcznie 5L03 marek.

Nuiir~jójcdyńczy w Nocku kosztuji 100 mírek.

Konto w P. K. O£— 609£Ó

„KURIER PŁOCKI“
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

—------ -- z datą na dzień następny. —— -———
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę „Hideifane" redakcja aie bitne odpnwledzlalnnicl.
/.dres Redakcji l ’idminwtrat ji: Płock, ul. Koicgjalna Mt 8.

Adrr.i dla depesz Płock ■— „Karier”, Telefonu ř.5.

CENA UOŁOSZEN:
Ze wiersz nonpareiu jednotomowy na i, 11, III &tr. uik. 350'. 
Nekrologi za jeden wier.nz nonpareiu .... 2(X1.
Zwyczajne ogł. za jeden Wiersz nonpareiu na IV str. 150 
Ogłoszenia drobne po nik. 1Ö3 za każdy wyraz tiiutviit 
orutelem lAodwójriie. Najmniejsze ogłoszenie aa rek 700.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 procent drożej.
Każda nowa podwyżka taryfy oDow^zure wszystkie już zlecone cgłoszn- 

nia oa dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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